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Nowy parlament.
dy rozważy i projektu owego, przypo 
minającego silnie wzory rosyjskie, nii 
urzeczywistni."

K O R E S P O N D E N C Y E .
Nizza d. 24. grudnia. 

Zwolennicy wszelkiego rodzaju spor-

Łwów d. 2 styoznia.
fi

Wczorajsza Neue freie Presse po-j 
twierdza nasze doniesienie z przed
kilku tygodni, że wybory do Ra­
dy państwa odbędą się około poło-' 
wy maroa. Rozwiązanie Rady pań- j 
stwa nastąpi niemal zaraz po za- tu nie pozostaną obojętnymi na na
łatwieniu budżetu, to jest przy końcu stępujące szczegóły z programu festy-
styoznia br., poozem bezwłocznie o - ?n(yvp bieżący sezon w Nizzy: 
publikowane zostanie rozpisanie no-, w  styozniu — d. 11, 14, 17, 21 i 
wyoh wyborów. A że między rozpisa- 24 wyścigi konne Roapoozynają się 
niem a samym aktem wyborczym musi każdego dnia o godzinie pół do dru- 
wedle ustawy upłynąć sześoiotygo- g ie , po południu. Sto trzydzieści ty- 
dniowy przeoiąg czasu, przeto wybory S1(,0y franków nagród, 
przypadną mniej więoej na okres mię- f). *9, 30 i 31 wyścigi wszelkioh 
dzy 15 a 20 marca a w każdym razie l^ozów  samoohodów, z Marsylii do 
do końoa maroa nowa Izba wybraną. Monte Carlo przez Nizzę z dwukro- 
będzie. jtnym noolegiem. Dwadzieścia tysięcy

Po dokonanych wyborach, zbierze ] franków nagród.
się zaraz parlament, który po ukonsty­
tuowaniu się, przystąpi najpierw do 
rozprawy adresowej, Gdy Wielkanoo 
w tym roku przypada dość późno, 
więo przed świętami jeszcze oo naj­
mniej komisya adresowa swą praoę u-

D. 31. wyśoigi welooypedystów, po­
między Marsylią a Nizzą. Pięć prezen­
tów, jako nagrody, razem półtora ty- 
siąoa franków.

D. 1. latego wyśoigi piechurów 
z Nizzy do Monte Carlo i z powrotem

kończy, jeżeli w ogóle nie da się|Xysiąo pięćset franków nagród w brzę 
przeprowadzić w pełnej Izbie roz-|OK̂ oej monecie.
prawy adresowej. Po świętaoh Wielka-, Wreszoie d. 1 i 2 lutego w Nizzy 
nocnych toczyć się będą obrady nadjWyStawa samoohodów, motocyklów, bi-
sprawami ngodowemi, a że w tym roku 
delegaoye zebrać się mają we Wiedniu, 
więo i podczas ich trwania, parlament 
będzie mógł obradować oelem załatwie­
nia ugody austro-węgierskiej.

Neue fr. Presse w swej nieohęoi ku 
nam, przedstawia, i i  rząd dla tego 
tak pospiesznie działać będzie z prze­
prowadzeniem akoyi wyborozej i ter­
min wyborów naznaczy tylko na 6 
tygodni od dnia rozpisania, albowiem 
„leży w interesie i intenoyach Pola­
ków skrócenie do najmożliwszyoh gra- 
nio agitaoyi wyborozej, z obawy Stań­
czyków przed wzmagająoą się partyą 
ludowców". My ze swej strony, może- 

na podstawie dobrej informaoyi 
' ~{tue fr. Presse, iż nie ten 

.Rząd pragnie jak

   lady pań­
stw a  dla za Z a E ^ S I^ B ^ ^ ^ y  ugody 
między Auatro-Węgrami. Jeśli więo 
w tym celu przyspiesza termin wybo 
rów, to nie dzieje się to zupełnie na 
żądanie Polaków.

Pruski zakaz mówienia pa polsku.
Katolicka Germania przynosi za 

innemi berlińskiemi pismami wiado 
mość, że zarząd wojskowy wyda wkró 
toe rozporządzenie, wedle którego żoł­
nierzom nie wolno będzie mówić po 
polsku w koszaraoh i p  ̂ koszarami 
w godzinach służbowyoh. Równocze­
śnie donoszą dzienniki niemieckie z 
Wrocławia: „W garnizonach ligmokiego 
i wrooławskiego obwodu rejenoyjnego 
służą liczni żołnierze narodowości 
polskiej. Teraz zabroniono im w wielu 
pułkach surowo, rozmawiać między so­
bą po polaku. U strzeloów w Oleśnicy 
na rozkaz t. zw. starszyoh strzelców 
(Oberjftger) każdy żołnierz, któryby z 
drugim polskim żołnierzem rozmawiał 

o polsku, obowiązany złożyć 50 fen. 
ary do kasy izbowej. Tym, którzy 
ie mogą aapłaoić 50 fe n , bywa ta
wota odciągana od żołdu. W różnych _

(garnizonach ślązkioh zabroniono żoł- opowiadać będzie” ż /k ą p a fs i,-  w m o -
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oyklów wszystkioh systemów eto
Pod koniec sezonu odbędą się, jak 

zwykle, regaty, a następnie wyśoigi 
kłusem, który to sport praktykowany 
tu po raz pierwszy zeszłego roku, ol­
brzymiego doznał powodzenia.

Nowa nasza rada munioypalna, któ­
ra pod naoiskiem opinii publicznej, a 
wbrew intrygom korporaoyi dorożka 
rzy, budowę linii elektryoznego tram 
waju wzdłuż morza z Gagues (nie Can 
nes) do Mentony zatwierdziła —o czem 
obszerniej innym razem — zadekreto­
wała na jednem z ostatnich posiedzeń 
a to na wniosek swych członków do­
rożkarzy, że powozy samochody zao­
patrzone być mają w numer wielki oh 
rozmiarów, a szybkość ich biegu nie 
ma przechodzić ośmiu kilometrów na.

^  Pij i rrł urasrnTowaazenia_3 -̂v. tzy b k o?!n ó ' marszu" v. y tra
wnego piechura.

YFchwałę tę powzięto wskutek śmier­
telnego wypadku, spowodowanego pa 
rę dni temu wystraszeniem kom przez 
samoohód, jak gdyby koleje, jak gdy­
by sami dorożkarze, a nawet i pano­
wie oykliśoi, co lubią pędzić na oślep, 
nie pozwalali sobie, i to jeszoze dość 
ozęsto, zbytku poturbowania, bal zgme- 
oenia niewinnego wędrowoa 1 No, po 
trzeba było schlebić tej tu rozwiel- 
możuionej klasie obywateli, ze szko­
dą ogółu, ohoć bez rzetelnego dla niej 
pożytku.

Pogodę mamy tu woiąż nadzwy- 
ozaj niestałą. Od ozterech miesięoy 
dzień prawie jeden nie mija bez de- 
szozu, jakby w odwet za ową ośmio 
miesięczną suszę, bez kropelki wody 
zeszłego roku.

Ciepło jednak, a dziś 24 grudnia, 
piszę tych słów kilka przy otwartem 
oknie. Natrętne muszki oisną się, jak 
by zaciekawme p pióro; w powie­
trzu zabrzęczał po wiośnianemu jakiś 
owadek, a dalej, w ogródku, spostrze­
gam na pomarańczowym liściu strzy 
gąoego skrzydełkami żółtego mo­
tylka.

Rodak p. Teisseyre zaciera z ukon­
tentowania ręoe, że tam u siebie we 
Lwowie, gdzie obecnie termometr po­
dobno aż do 15° pod zerem spada

nierzom polskim spowiadać się w pol­
skim języku. Kilka żołnierzom poi 
•kim odmówiono urlopu na święta 
Ba to, że kilkakrotnie rozmawiali 
między sobą po polsku".

Są to hakatystowskie prądy, które 
z wielką szkodą dla państwa, wciska­
ją  się nawet w szeregi armii. Szyka­
ny takie nie przy wiążą żołnierza do 
języka niemieckiego, ale owszem ra- 
ozej mogą w nim obudzić niechęć do 
wszystkiego, co niemieckie, a nikt nie 
będzie mógł nznaó takiej niechęci za 
bezpodstawną. Szykany podobne stają 
się wprost potwornemi, jeżeli nietylko 
nie ograniozają się do wewnętrznego 
regulaminu w koszarach, ale sięgają 
aż tak daleko, że nawet do konfesyo- 
nału, zabraniając polskim żołnierzom 
spowiadania się w języku polskim.

Nawet nienawistne nam Tagi. Rund­
schau ostro przeciw temu występują, 
powiadając: „Wnosić do służby woj­
skowej zbyteczny, nienawistny naoisk, 
podnieoająoy do nieprzestrzegania prze­
pisów i oporu, — znaczyłoby to onwy- 
ció się zarządzenia, które najmocniej­
sze obudzić musi wątpliwośoi. Konse­
kwentną, nieubłaganą surowość pokaż- 
oie wobec żywiołów, które świadomie 
wśród Polaków działają przeoiwko 
niemozyżnie; starannie i bacznie czu­
wajcie nad szkołami w dzielnioach pol­
skich. Do armii atoli nie wprowadzaj­
cie zarządzeń politycznych, bo to złe 
przynosi owoce. Sądzimy zresztą, że 
nMz zarząd armii sam sobie te wzglę-

rzu w wigilię Bożego Narodzenia... 
No, panie Julianie, troohę mniei juna­
ctwa, bo nawet i w Nizzy kąpiele nie 
za* sze się udają w wigilię Bożego 
Nr -odzenia.

Rudolf Jan Ozeski G.

A isn s Iśimmn o c lo M i i .
Podporucznikami w rezerwie zostali: 

W piechooie: Pfłeger Maks. 90, Riesel 
Wilh. 40, Sydoryz Teod. 9, Jaweoki 
Ant. 58, Benesz Jar. 77, Jakuba Wino. 
9, Oohęduszka Piotr 45, Zarański Wł. 
15, Śliwka Kar. 56, Bułyk Boh. 95, 
Hamak Leop. 89, Sondej Ant. 89, No­
wak Frano. 56, Srazil Alojzy 90, Be- 
liszek Wino. 77, Parfanowioz Wiktor 
55, Rajal Fr&nc. 56, Gabrjelski J. 57, 
Eisek Stan. 55, Jast Ernest 58, Ga- 
sohler Frano. 41, Łubieński Tad. 10, 
Nowotny Jul. 89, Hofman Antoni 13, 
Lausohman J. 24, Dębiński B 41, Bara­
nowski Wł 80, Ludwik A 15, Tmka E. 
20, Dobrzański Mik. 80, Tyszkowski 
Mar. 55, Klimesoh Woj o. 57, Koziań- 
ski Eugen. 13, Chmielewski Stan. 77, 
Kohm Rysz. 77, Knob Met. 80, Roth 
Albert 90, Bezkorowajny Włodz. 95, 
Georg Kaźm. 80, Doliński Izyd. 41, 
Sochacki Mich. 90, Weigl Edw. 9, Vo- 
gel Rud. 30, Smolik Jarosł. 89, Bleier 
Leop. 45, Hess Feliks 56, Peoh Eman. 
9, Sohreyer Jerzy 56, Górner Kar. 10, 
Meizner Jan 40, Kleczeński Piotr 41,

Blooh Ludwik 95, Heissler Emil 80, 
Lindner H. 13, Gotlieb Maks. 10, Zwiok 
Adolf 40, Sohediwy W. 15, Dziurzyński 
J. 58, Steoker K. 65, Baok K. 15, Bayer, 
Ludwik 77, Rosenzweig Leiba 41, Spit- 
zer Wiktor 24, Handiak Orest 10, Dzie-. 
woński Maryan 90, Boohenek Bron. 20, 
Hajek Ludwikik 57, Roth Ludwik 58, 
Poleszowsky Emil 24, Bistrizky Wilhr. 
20, Wasiewioz Mieoz. 20, Appelt Edw. 
80, Kohn Emil 58, Fńrst Fr. 57, Gńrt 
ler Ign. 77, Albryoht Kazim. 57, Wil- 
helmi Maks. 56, Morayec Józe£ ljLą 
Chutkowski St. 30, So.ndek Rysz. 40, 
Tugeudhat Wiktor 57, Miinzel Henryk 
77, Suchomel Ulrioh 58, Fauska Otto 
55, Weimer Józef 20, Małek Jan 40, 
Burozik Emil 13, Walter Edm. 30, Isc- 
pescul Konst. 41, Fuglewioz Józef 41, 
Birsztejn 45, Krajewski Aleks, przy­
dzielony do 4 p. uł.

W strzeloach: Goldberg Wiktor 17, 
Stotulka Józef 17, Fiśer Gottlieb 17, 
Blaisel Alfred 4, Klein Ludwik 39 
Stonner Wilhelm 12, Selig Otto 30, 
Koromzay Józef 32, Opletal Franoiszek 
4, Herrmann Frydryk 32, Lemberger 
Artur 12, Sozhlet Wilhelm 4, Haupt 
Maksymilian 4, Klob Juliusz 13.

W kawaleryi: Frauenberg Jan uł. 
7, Tyszkiewicz Władysław drag 10, 
Riedl Wiktor uł. 13, Roztwotowski 
Kazimierz uł. 13, Buoher Ernest uł. 4, 
Resaegnier Rudolf uł. 2, Śmiałowski 
Tadeusz drag. 10, Weissenberger Maks. 
uł. 3, Hofmann Hugo uł. 8, Serwatow- 
ski Wład. uł. 5, Reiner Jul. uł. 6, Wał- 
ter Jan uł. 3, Maszka Rad uł. 8, Win­
kler Ludw. uł. 5, Boschan Gustaw uł 
13, Puzyna Tad. uł. 8, Launsky Wilh. 
uł 5, Klob Frydryk uł 5, Jankowski 
Wład. drag. 10, Josipoyics Stef. drag.
10, Friedl&nder Robert drag. 10, Jahn 
Jarosław uł. 7, Truskolaski Ernest uł. 
I, Puthon Norbert uł. 8, Seyfert Gust. 
uł. 14, Wagenmann Fryd. uł. 1, Bor­
kowski Jul. huz 14, Bobrowski Wład. 
uł. 2, Faugor Romuald uł. 5, Jełowioki 
Aleksander uł. 7.

W artyleryi : Gąsiorowski Eng. 14, 
Estl Fr. 1, Rc^er Fr. 2, Vaychinger 
Stan 2. „   f   ____ — r —

W odaziele sanitarnym: Twardow­
ski Juliusz, Reimnger Henryk, Pawli­
cki Michał, Kronsteiner Karol, Pytel 
Józef.

W furgonach: Kosierkiewicz Stani- 
nisłąw, Biederman Adam, Berks Ka 
roi, Rozenthal Henryk.

Kadetami zastępcami oficerów w 
rezerwie zostali W pieohooie: Bil ński 
Józef 10, Ungeheuer Michał 10, Niem­
czyk Józef 10, Dundaezek Franoiszek 
57, Hayelka Ferdynand 77, Oksza vcn 
Orzechowski 55, Noel Adam 41, Reiny 
Winoen. 10, Zamorski Mat. 90. Pro- 
kesoh Karol 45, Herfurt Emil 10, Stej- 
skal Jan i Syara Henryk 24, Załnski 
J. 90, Klapp E, 40, Offner S. 57, Hel­
ler A. 40, Gliński A. 20, Pee Karol 
40, Czarnik Jan 95, Pinkerfdd Joel 
67, Wynar B. 24, Landau Józef 9, Fronk 
Józef 95, Zaruba Wiktor 9, Huewkow- 
sky Karol 40, Fleischanderl Gustaw 45, 
Terkel S. 15, Glon Karol 57, Pribik 
Jan 80, Połudmewski Franc 58, Tur­
ski Adolf 24, uelinek Jan 89, Gruby 
Jakób 90, Sarosoh A. 95, Neuman Fry­
dryk 90, Srb Wacław 9, Kodl C. i Dom- 
browski von Papros i Krusvio 13 Kaci 
Karol 40. Gfinzl Waoław 56, Danielski 
Zygmunt 90, Lehkun Grzegorz 58, 
Schusser Alfred 77, Bernolak Antoni 
46, Maszewski Józef i Kukucz Karol 
40, Żebrak Józef 18, Rybnicek F. 9, 
Fridrich J. 58, ęuredniozek J. 77, Go- 
rzeoki R. 15.

Papier pióro i atrament.
Liebigowi się zdawało, że najle­

pszą miarą cywilizaoyi, najozulszym 
kulturometrem jest mydło ; inni mogą 
byó zdania, że trójca papieru, pióra 
i atramentu ma prawo do konkuren- 
oyi pod tym względem z wyrobem 
mydlarskim. A w każdym razie w oią- 
gu wieków przystępnośó tyoh mate- 
ryałów pisarskioh i ioh rozpowszech­
nienie tak się powiększyły że można 
w tern widzieć zwieroiaało pewnej 
części rozwoju cywilizacyjnego. Co 
się tyczy masy wyrobu i zużyoia ma- 
teryałów pisarskion, to pod tym wzglę­
dem nasze ozasy bez żadnej wątpli­
wośoi górują po nad minionymi, a 
znowu pod względem doskonałości wy* 
robu pozostawiliśmy naszyoh dziadów
0 całe mile po za sobą. Znikła tylko 
staranność, z jaką w czasach minio- 
nyoh używano narzędzi pisarskioh, nie 
ma już tej miłośoi do papieru, pióra
1 atramentu, jaka była dawniej.

Komużby dziś mogło sprawić przy­
jemność spisywanie czyiohś poezyj na 
starannie pociętych kartkach, ostrożnie 
zatemperowanem piórem tak, aby zbior­
kowi nadać bardziej osobisty charak­
ter, wygląd artystyozny więcej, niż 
to druk uozynić może? Dzisiaj wszy­
stkiego, co potrzebne do pisania, za 
tak małe kwoty nabyć można, że się 
przyzwyczajono uważać papier, pióro

i atrament mniej więcej za jakieś vile 
genus. Dopiero gdy się oofniemy o ty- 
siąo lat dziejów cywilizaoyi wsteoz, 
dopiero wówczas ujrzymy, jak zupeł­
nie inne stanowisko i inną cenę miały 
lekoeważone dziś materyały pisarskie.

Wówozas jeszcze nie zaginęła naj­
starsza z metod wyrabiania papieru. 
W Egipoie fabrykowano ciągle jeszcze 
materyał pisarski z drogooennegc li- 
śoia papyrusu, który widzimy już na 
prastarych malowidłach śoiennyoh w 
r«tn egipskioh skrybów. Wyszedłszy 
poza kraj Nilowy, zdobył sobie papi­
rus oały oywilizowany świat staroży­
tny. Powędrował do Hellady, gdzie 
dotąd na wzór starożytnego Wschodu 
skóry za materyał pisarski używano. 
Nowy wyrób nie był tani. Wiemy, że 
w r. 407 przed Chr. dwie „kartki" o- 
płaoano wysoką kwotą dwóch draohm 
i oztereoh obolów. Papirus był prze­
cież o tyle lepszy i wygodniejszy, że 
tak dobrze z Hellady jak i z Italii 
wszystkie inne materyały pisarskie 
wyrugował. Znalezione w Heroula- 
neum księgi pisane są wyłąoznie tyl­
ko na papirusie. Rżym był zawsze 
miastem lubiącem machać piórem i 
potrzebował tak gwałtownie papirusu, 
że wieść niesie, iż gdy dowóz jego 
z przyczyny nieurodzaju pewnego ra­
zu wstrzymano, mieli dostawoy tego 
towaru wprost popaść w niebezpie­
czeństwo żyoia.

Już wszakże w starożytnośoi zja­
wił się potężny konkurent Egipoya- 
nina.

Podanie mówi, że gdy król Eume- 
nes II (197—158 przed Chr.) zakładał 
w swojej stolioy wielką bibliotekę, 
Ptolomeusze z zawiści do konkurenta 
na polu bibliotekarskim, zakazali wy­
wozu papirusu do P^rgamonn. Trzeba 
było nolens volens wrócić do skóry 
zwierzęcej i wynaleziono, udoskona­
liwszy stare metody wyrobu „chartam 
Pergamenam“ . Podanie jest prawdopo­
dobnie nieprawdziwe historycznie, fa­
ktem jest jednak, że w pergaminie 
znaleziono materyał pisarski, który. 

^'rM ^Tnaiszy^od papirusa’ i można 
go było z obu stron zapisać. Przymiot 
ten był też powodem, że starożytny 
sposób zwijama skryptów zastąpiono 
stosunkowo nowoczesnym układem 
kart w książki. Pergamin niestety był 
o wiele droższy od papirusa ale już 
przodkowie nasi z przed tysiąca lat 
prawie że tylko z nazwiska znali e- 
gipski papier, a o ile uozuwali potrze­
bę napisania czego, zawsze używali 
tylko pergaminu. Przez całe też wieki 
średnie nie uronił on nic ze swego 
znaczenia.

Nietylko księgi na nim spisywano, 
nawet później, gdy już wynaleziono 
papier, a to a przyczyny większej 
trwałości pergaminu, ale .e i wyłącz­
nie używano go na dokumenty. Aktów 
wówczas nie podpisywano, lecz przy- 
pieczętowywano pieczęoiami ołowiany­
mi lub woskowymi, zamykanymi w 
puszki i przywiązywanymi do doku­
mentu. Na taki prooeder był nawet 
najlepszy papier za lekki i za kruchy. 
Stąd to pochodzi, że do dziś dnia je ­
szoze państwowe dokumenty angiel­
skie i bulle papieskie spisuje się na 
pergaminie. Do wyrobu tego materya- 
łu używa si? skór nairozmaitszych 
zwierząt. Najdelikatniejszy produkt 
bywał ze skórek jagni ęoych, ale do 
takiego pergaminu przywiązane były 
przeróżne zabobonne wyobrażenia tzk, 
że go np. w Sjf-nie wyrobu jego wprost 
zakazano. Chalif Abderrachman potrze­
bował na list, który wysłał do opata 
Benedyktynów Jana, w Gorcu pod 
Metzzm *  r. 955 całej jednej jagmę- 
Sjy Jkóry.

Także owce i oielęta dawały grzbie­
ty pod pisarskie znaki, a skóra ośia 
zupełnie niesłusznie doszła do sławy, 
że jest najsposobniejszą do utrwalania 
na sobie wszelkioh literackioh wytwo­
rów. W późniejszym okresie wieków 
średnioh wyrobem pergaminu zajmo­
wały się osobne oeeby rzemieślnicze, 
a i dziś jeszoze świadczą o tem nazwy 
ulio w staryoh miastach.

Zanim pisarz mógł użyć pergami­
nu, miał z nim jeszcze wiele kłopotn: 
musiał go jeszcze zwłaszcza po stro­
nie włosa dobrze wyskrobać, wygła 
dzić, pomeksem natrzeć i rozdarcia po­
łatać. Tak pergamin był wprawdzie 
bardzo pięknym i trwałym, ale też 
bardzo niewygodnym materyałem, to 
też łatwo było papierowi odnieść nad 
nim zwycięstwo.

Wyrób papieru znany był Chińozy- 
kom od bardzo dawna, a od nioh nau- 
ozyli się go Arabowie w ósmem stule- 
leoiu. Dowiedzieli się o nim w Azyi 
wsohodniej, przynieśli z sobą do pod 
bitego Egiptu i tam stary przemysł 
papirusowy zupełnie zniszczyli. Od 
Arabów nauozyli się fabrj kaoyi papie­
ru Włosi i Hiszpanie.

Jedna z naj starszyoh fabryk w Eu­
ropie powstała w Walenoyi, ale od cza­
su, gdy Hiszpanią zawładnęli Arabo­
wie, przemysł ten tam podupadł. Spo­

między włoskich fabryk wsławiła się fa­
bryka Fabrianda pod Ankoną nietylko 
z dobroci swoich wyrobów, ale też z 
tego, że do dziś dnia jest w ruchu. 
Weneoya i Medyolan zaopatrywały w 
papier południowe Niemcy i przyległe 
kraje jak n. p. Ślązk, gdzie są na to 
dowody w rachunkach zgorzelickioh, a 
Niemoy północne i im przyległe kraje 
dostawały papier z Burgundyi i Fran- 
cyi, których wyroby poznawano po li­
liach i innych podobnyoh znakach pa­
pierowych.

Papier wyrugował pergaminowe kar­
ty swoją taniością. Naturalnie, że ta­
niość ta nie była wedle naszych po­
jęć. Z ksiąg rachunkowych papieża 
Benedykta XIII za lata 1404 i 1405 
można się np. dowiedzieć, że wówczas 
libra zwyczajnego papieru kosztowała 
około pięciu franków, lepszy papier 
mniejszego formatu kosztował do sze­
ściu franków, papieru zaś formatu

K R O N I K
Lwów d. 2. styce

Dzień nowego roku, d
komedyi skończył się ku smutk
Starz/ i młodzi na wyścigi
siebie, że oto nadszedł pan ła
naprawi, co popsuł poprzednik
wszystkie życzenia spełni. Z
wiarą w wypłacalność tego wł;
go zaledwie dzień życia, żyroV
imię miliony wekslów na szczę
pociechę z dziatek, fortunę i t
piękne rzeczy, A przecież Die c
ani rok się nie zmienił, tylko

. . . .  . . . - - , .starzeliśmy się i zmienili. Czaswielkiego, takiego, jakiego używano na ■ zawsie \ cj zawize
rachunki, me można było dostać m ż e j j ^  tajeffi i wieczny.
ośmiu franków hbra -  a trzeba wziąć j oboj tności natrzył on ^  ś
na uwagę w tych kwotach, że pod ’ RJ ze8Óŵ e drgna> ani lbl
owe czasy pieniądz miał daleko w y ż-jmilionów ciał lndzkich; rznco~
szą niż obeeme wartość. Mimo to *a-, h wojnach na ^  n-
wsze był jeszcze papier rzykroó t a ń - : ^  Q&J t a niewzrn8Zon
szym od pergaminu i stąd to poszło g?^ ,
owo lekceważenie, jakiego papierowi ge;mie
długie czasy nie szczędzono, tudzieżj J To‘ świadek n a jo b o jęt n i e j s ł y

“  P*P‘erM ° * P‘ - U ' " , p *  wi

■ciej ani na papier, ani 
na atrament żadnej prawie 
zwraca, a już wpiost zdziw' 
można w tyoh rzeczach 
własną indywidualność.

j pełnia, wszystko wie, wszystko sły

rl»Lczłk prześni! —a 
^mem. W) ki 
wpada kô en 

zjeci 
nełne

Taki mnich lub sekretarz rady gmin-1 stko widzL Ludzie jak dziecij p 
nej z wieków średnich musiał się gładkiej jego powierzchni kre 
wprzód dobrze napocić, zanim wyna- dzjeci wodząc palcem od jednej do 
lazł odpowiedni materjał do pisania, wmawiają w siebie, że od nowej kr 
nabył go i przyrządził. A nietylko o ,ny będzie czas, nie taki jak dawniej, 
sam papier chodziło. Potrzeba było j e)jna z tych zabawek, które ludzkoś 
jeszoze jednego narzędzia. Jeżeli kto myśliła eobie, aby zapomnieć choć ua 
ohciał na tabliczce woskowej poczynić choć na czas jednodniowej komedyi t 
krótkie notatki, to używał do tego gedyi życia. Któżbv jej brał to za złie u 
ciągle jeszoze prastarego rylca, Helle-(ryoV Tyle MCzęścia,' 
nom jnż znanego. Zastąpiła później ; woroczuy sen jest ła; 
rylec trzcina pisarska — calamus — j nie parjasów społecz 
wycinana z szuwaru, którego w naj- po8taci koroa j 
lepszym gatunku wraz z papirusem do gdzieś w, składają 
dostarczały brzegi Nilu. Trzoina ta SZC7lfirp̂ .i rnd»ieo 
dzierżył* berio parno prawie nie- , tomstwo swoje, dalszy ciąg s
podzielnic przez cały pierwszy okres t rozrzewnieniem liczą te lata ubie 
wieków średnich. Związywano ją z których najlepszą część swojej dus 
naczyniem na atrament, a taki „cala-; waniu tych istot ludzkich poświęcił 
mar" był odznaką pisarzy i adwoka- < cieIe odnawiają sojusz przyjaźni, 
tów. Noszono go u pasa, tak jak i dziś stają się przyjaciółmi, całe sp< 
jeszcze na Wschodzie pisarzom z za- imjenja Bĵ  cb0(5 na dzień jeden w 
wodn wiszą u pasa narzędzia ich rze- rodzinę. A wszystkiego tego nie 
uniosła Dierer opowiada w swoim gdybv nie suggestya, której się poJ 
dzienniku, że podobny c&lamar kupił £e l̂W kAwaJek czasu, któryśmy na 
w Antwerpii za sześć tynfów w r. tjem 1897 wywrze wpływ lepszy 
1512. Atrament w tym calamar ze już jogyj nj£ jeg0 0jciec czy poprzedni 
nie jy ł aki sam, jak w starożytności, i Wje pogrzebany rok 1896. A m 
Atrament heleński był poprostu farbą,; wdę zmienj gię wszyfltko na j8pBZ 
którą nakładano pędzlem tak, jak się roku? Kto to wie? Któż zdołał rozedrz 
to dotychozas jeszcze dzieje w Azyi 8jonę przyszłości i zapuścić wzrok badawez 
wschodniej. Można ją było gąbką za- w mgłę przeznaczeń nieznanych? Będzie, ja 
trzeć. O gałkach galusowych pierwszy g dg da_
wspomina pisarz Marcianus Capella. Od z  0'kazyl ifoweęo Roka Ba8kła’
tego ozasu atrament z tych gaiek roz -; sobie wczoraj nawzajem sporę liczbę ży 
powszechni! się i w wiekach średnich Radni miasta zebrali się wczoraj w 
wyłącznie był używany. da,e w prezydyum magistratu oelem po

Ważną to było dla pisarza rzeczą szowania p. prezydentowi Małachowski 
wiedzieć, jakim sposobem był przy- który w odpowiedzi poruszył kilka spr 
rządzony atrament, toteż zachowały; ważnych dla rozwoju naszej stolicy. Nas 
się liczne przepisy preparowania tego pnie udano się do I. wiceprezydenta Soh 
artykułu, którego składowymi częścią- yera, który gości podjął śniadaniem, a z ko­
rni zawsze były gałki galusowe, wi- lei podążono do II. wiceprezydenta p. Mi- 
tryol, a często także nieco wina. Z chalskiego, skąd część dawnych radnych po- 
potrzeby musieli pisarze często sami spieszyła do byłego prezydenta p. Mochnac- 
sobie atrament przyrządzać, a mocny kiego, aby i jemu serdeczne złożyć życzenia, 
kolor, jakie zachowało wiele doku- Prezydent p. Małachowski podejmie dziś wie- 
mentów średniowiecznych do dzisiaj, czorem u siebie pp. radnych, 
świadczy, z jaką troskliwością fabry- Ścisk jaki panuje w dni świąteczne
kowano ozarny płyn kancelaryjny, przed kościołami lwowskimi, jest objawem 
Kto go musiał kupować, źle na tem pocieszającym, bo dowodzi, że garniemy się
wychodził, bo dobry atrament sprze­
dawano tylko do urzędowyoh kance- 
laryj i biur pisarskich, a Petrarka jest 
protoplastą wszystkioh, którzy po mm 
wznieśli do nieba niezliczoną ilość 
skarg na zły atrament.

Był czas, kiedy w państwie pióra i 
atramentu nastąpiła rewoluoya, kiedy 
mianowicie czcigodnego calamus’a z 
tronu zrzucono. Wspomniane jest 
wprawdzie już za czasów wielkiego 
cesarza Teodozego pióro, ale dopiero 
późno w wiekach średnich pióra łabę­
dzie i gęsie weszły w modę. Do spre 
parowania takiego pióra potrzeba było 
zawsze ostrego noża.

Zwyoięstwem pióra i papieru skoń­
czył się na razie cywilizacyjny okres 
rozwoju materyałów pisarskion. Now­
sze czasy wydoskonaliły nadzwyczaj­
nie papier, w ozem w wieku 18 Ho- 
łandya i jej rywalka Anglia przodo­
wały. Dopiero nasz wiek oglądał no­
wą rewolucyę w sposobie pisania, a 
sprawiło ją zastosowanie piór krusz- 
oowyoh, przedewszystkiem stalowyob. 
Wprawdzie już w Romie miano pisać 
biórem z bronzu, a patryarohowie mie­
li się podpisywać srebrnymi rylcami,

io Boga Z drugiej atoli strony ma ten 
fakt także niedogodności pewne, a mianowi­
cie tamuje cyrkulację na ulicach, naraż~ 
spokojnych ludzi na uduszenie i daje dosko 
uałe pole do działania wszelkiego rodzaju 
rzezimieszkom. We Francyi jest zwyczaj, 
tam, gdzie się tłumy gromadzą, strażnik 
bezpieczeństwa publicznego — nie rozpęd?- 
ioh, broń Boże — lecz przystępuje do gri 
mady stojących osób i wzywa ich, aby. git 
ruszali aby chodzili, choćby w kółko, byle 
tylko nie zawadzali drugim. Jest to zwy­
czaj bardzo pożyteczny i mógłby być wpro­
wadzony i u nas, a w każdym razie mo- 
żnaby rzecz tak ułożyć, aby do świątyń 
Pańskich wchodziło się — gdzie można — 
jednymi drzwiami, a wychodziło drugim5 
Dziś tak się dzieje, że w pewnych chwil 
w drzwiach kościelnych, choćby ich- by 
nawet troje, skłębiony tłum się dusi i w1 
dy zależy od siły fizycznej, czy ci co wch 
dzą wepchną wychodzących napowrót do 
ścioła, czy też odwrotnie się stanie. Ska 
na ten stan i na kradzieże popełniane w 
kim tłumie, niejednokrotnie już dochodź" 
do uszu dyrekcyi policji.

Spolszczenie gimnazjum brodzkiego 
Z Brodów piszą nam pod d. 31 z. m.: N 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej z

ale powszechnie kruszoów do wyrobu;padła jednogłośnie uchwała przemiany
piór zaozęto nżywaó dopiero około r.
1840. Odtąd pisanie zdemokratyzowa­
ło się a na miejsou samotnego pisa­
rza, który arkusze z uwagą przykra- 
wywał, z troskliwością je  gładził, z j
namysłem gęsią lotkę temperował i ! podporządkować pod ogólnie narodowe. P, 
atrament sumiennie analizował, usiadł scy radni, przejęci ważnością sp 
człowiek nowoczesny, który najeżę- strzygnąć się mającej, stawili się w

tejszsgo niemieckiego gimnazyum na poi 
Za tak wysoce czyn obywatelski należy 
ojcom naszego miasta gorące uznanie, 
szczególności rajeom izraelickim, którzy 
nie wahali interesy swoich współpłemień
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I, brakowało tylko... mniejsza o to, my 
lemy kogo brakowało, kto nie pospieszył, 
Ijęty czysto prywatnemi sprawami, spełnić 
Dowiązku obywatelskiego. Do depntacyi 
ysłać się mającej do Eksc. ks. namiestnika, 

[i marszałk", wicsprez. Bady szkolnej Bo- 
przyńskiego, wybrano: pp. Blocha, Jani­
szewskiego, Bożentala, Sigalla i Westa z 
burmistrzem p. Kulakiem na czele. Naięcs.

Trzęsienie ziemi w Anglii. Z Lon 
iynu piszą : Przedświąteczny spokój prz 

Iwany został w najbardziej niespodziany^o- 
Isób łoskotem aż takim jak — trzęsiei^^ zie- 
Imil Mało ono miejsce w całej południowe- 
zachodniej Anglii, d. 18 grudnię  ̂°_ godzi­
nie 5 zrana. W Londynie nier^ńismy go, 
aike w s^K&iiim Windsorze, -dzie się znaj­
dowała H ow a, było dość silne, ażeby spo- 
wodow^^Bszszerby na jednej ze starych
baszt i ^ ^ u .  )

zie gdzib ""do zaszło, zadzwoniły 
w do aâ b i wyrwani ze snu mie 
na pigios tłoczących się szyb i 
83uzili, że są napastowani przez 

I Najwięcej ucierpiało miasto Here- 
Pwaliły się tSm wieże dwóch kościo- 

rwielkie zniszczenia zaszły w pięknej 
Kdr/e, sięgającej XIII wieku Kobieta j«- 

Fia umarjyz trwogi, a witie osób odczuje 
ł s tą p stra ch u , którego doznało. Obser- 

stronomiczne w Greenwich nie 
Kie dać najmniejszych wskazówek 
lenn. Ostatnie trzęsienie ziemi 
[ziejące w kwietniu 1884 r., w tej 
ci kraju. Zniszczenia były wów- 
liejsze i w Mansion House otwo- 
publi ina subskrypeya na poszko-

ru sobie wyobrazić, komentarzy 
rpad&iem pełno. Anglicy, tak po- 
I)d względem hygieny , wszelkich 
lo zabezpieczenia, przedłużenia 

inienia życia, na tym punkcie 
[muszą swą całkowitą bezsiliość. 
gdy cały zastęp uczonych sta­
lami teoryami co do przyczyn 

ai; gdy jedni utrzymują, że 
Eie ziemi: do stworzenia wulka­

nu ; drudzy — że to spowodowało wdarcie 
się potężnej masy wody oceanów przez słab- 
.szą eKorirt-9 ziemską do jej ognistego wnę 
trza, etc-, my„ profani, słuchamy tych teoryj 
ze seep^y^uiem królika, któremu jest obo­
jętną rż»ezą, czy będzie zjedzony, pieczony 
czy ugotowany.

2<iełatwe zadanie. Pewien reprezen- 
tit ludu w ferworze pochlebstw, zwracając 

lię z mową do króla, rzekł:
— Kró'u! witają cię tysiące, tysiące i 

jeszcze tysiące tysięcy!
Król przerywając datazy ciąg mowy, 

rz ki z łagodnym uśmiechem:
— Barazo dziękuję, proszę im wszyst­

kim i każdemu z osobua złożyć moje ukłony.

JRepertoar teatralny.
Dziś w sobotę popoł. o g. 3. popołudniu 

dla młodzieży szkolnej ,, Hulaj dusza" wido­
wisko sceniczne w 5 aktach Adolfa Wa­
lewskiego- Wieczorem o godz. w pół do 8. 
„Jaś i Małgosia" opera w 3 aktach a 5 
odsłonach Hn.mperdincka.

W niedzielę pepoł. o g. 3. „Dzwony z 
Corneville“ operetka w 3 aktach R. Plan- 
quetta, wieczorem „Jaś i Małgosia" opera w 
3 aktach a 5 odsłonach Hnmperdincka.

W poniedziałek po raz pierwszy „Popy- 
chadło" komedya w 4 aktach Jana Szutkie- 
wicza.

Zamiast rozesłania biletów noworocznych 
złożyli za pośrednictwem adm. naszego pi­
sma : Wpp. F. Gamski z Jezierzan 3 zł. dla 
Tow. szkoły Indowej, Horodyiscy se Zby- 
dniowa 5 zł. dla głodnycn dzieci, Einelowie 
z Rzeszowa 2 sł-, Lipski ss Złoczowa 1 zł. 
dla weteranów z 31 roku Wpan Edmund, 
Krzen 3 zł. na fnndnsz inwalidów Gwiazdy 
lwowskiej. Wszystkie powyższe kwoty za po­
kwitowaniem doręczyliśmy.

TELEGRAMY.
Budapeszt d. 2 stycznia. 

Dzienniki węgierskie donoszą z za­
dowoleniem, iż dyrektor dóbr arcyks. 
Frydryka w Mob&czn, otrzymał urzę­
dowe zawiadomienie, że cesarz niemie­
cki w przyszłej jesieni przybędzie tam 
na polowanie.

Budapeszt d. 2. stycznia 
Wczoraj z okazyi Nowego Rokn 

stronnictwo liberalne (rządowe) zebra­
ło się celem złożenia prezydentów’ 
ministrów Banffy’emn żyozeń. Naprze 
mówienie przewodniczącego, odpowie- 
dzial Banffy dłnższą przemową, w któ­
rej podniósł jako jedno z pierwszych 
zadań dla egzystencyi i przyszłości 
Węgier: odnowienie ngody z Anstryą, 
która nie ma mieó atoli charakteru 
podarunku dla niej. Jako dragą wa­
żną kwestyę określił Banffy reformę 
administracyjną, dla rozwiązania któ­
rej musi zostaó znaleziony modms. 
Banffy mowę tę swoią, często w głó­
wniejszych ustępach oklask zwaną, za­
kończył okrzykiem ni cześć króla.

Pragt_ d. 2. stycania.
W czasie sylwestrowego praedsta- 

wienia w tutejszym taatrze V«ietń> 
odbyła się demonstrreya antiniemiecka. 
Śpiewacy i śpiewaczki, którzy wyko­
nali pieśni niemieckie, zostali wygwi- 
idani. Wśród hałasu i krzyku doma­
gano się odśpiewania „Kde domow 
mój", a obecni w temże etablissementh. 
oficerowie, uważali za najwłaściwsze 
lokal ten opuśoió.

Petersburg d. 2 stycznia. 
Minister komunikaoyj zarządał u

Bady państwa kredytu 301/, milionów 
na cele zaknpna parku kolejowego.

Petersburg d. 2 stycznia.
Car dozwolił na zbieranie w całej 

Bosyi składek na wychodźców armeń­
skich z Turcyi.

Petersburg d. 2. styoznia.
Ca'1’ przyjmował wczoraj 165 depu- 

tacyj, które z okazyi jeszcze korona- 
cyi składały żyozenia.

Berlin d. 2 stycznia.
Zarząd marynarki wojennej posta­

nowił wzmocnió artylerzyckie uzbro­
jenie pancerników dawniejszego sy­
stemu, mianowicie w działa szybko­
strzelne i maszynowe.

Z Paryża nadeszły wiadomości o 
wyrabianiu z całym pospiechem no­
wych dział szybkostrzelnych w Bour 
ges. Nietylko odprawionych czasowo 
robotników napowrót powołano, ale i 
nowych z dobrą rekomendacyą zamó­
wiono. W tym i w przyszłym roku ma 
byó 600 bateryj gotowych.

Berlin d.,2 stycznia.
Z okazyi noworocznego przyjęcia 

na dworze, nie ma nic zbytecznie wa­
żnego do zanotowania. Cesarz powie­
dział do jeneralicyi, iż z nowym ro­
kiem czekają wojskowość nowe zada 
nia, że nie ma dokonanej jeszcze cało­
ści i że musi być dalej prowadzoną pra­
ca dążąca do zupełnego wykończenia 
urządzeń wojskowych.

Paryż d. 2. stycznia.
W komunikacie widocznie półurzę- 

dowym prostuje Erlair doniesienia o 
zbrojeniu się Niemieo. Prawda, że ar­
mia niemiecka około 300 milionów 
franków wydała na odnowienie swojej !

artylerj , ale chodzi tn tylko o zapro­
wadzenie dział ze stali niklowej i ma­
łych moździerzy. Co do dział szybko­
strzelnych, o którj oh zaprowadzenie 
teraz chodzi, tyoh posiadają Niemcy 
obeonie tylko 20 bateryj próbnych, a 
tyle właśnie posiada także Francya, 
nie można przeto twierdzić, jakoby 
Niemcy ubiegły Francyę.

Paryż d. 2 styczmp.
Car nadesłał Faure’mu telegram z 

żyozeniami noworocznemi, w którym 
w imienin własnem i carowej wyra­
ziwszy życzenia dla prezydenta i Fran- 
cyi, powiada, iż wśród wspomnień 
rokn ubiegłego najprzyjemniejszemi 
są dla nich dnie przebyte we Francyit 

v Paryż d. 2. stycznia.
Prezydent Faure na przyjęoiu no- 

worocznem ciała dyplomatycznego, w 
odpowiedzi na gratulacye br. Moren- 
heima, zaznaczył pokojowe oddziały­
wanie Francyi na Europę i podniósł 
znakomite stosunki między Francyą 
a innemi mocarstwami.

Rzym d. 2 s tycznia.
Król z powodu niedyspozycyi nie 

przyjmował wczoraj noworocznych ży­
czeń.

Pierwszy transport włoskich jeń­
ców, uwolnionych przez Menelika, przy­
był wczoraj pod wodzą Narazziniego 
do Neapolu.

Aleksandry a d. 2. stycznia.
Statek, płynący pod banderą fran­

cuską i wiozący broń jakoby do Chin 
przeznaosoną, nie popłynął kanałem 
Suezkim, tylko zawrócił na północ, 
aby, jak się zdaje, przemycić broń na 
Kratę.

Mndefttnne.
-fi-* te -nhT»V- radaJrcTb nie odp9wi*d*

S"'idkobiercy ś. p. Katarzyny i  Woj­
ażów Popielowej, zmarłej w Królestwie pol­
akiem prawdopodobnie około roku 1870, ra­
czą się w własnym interesie zgłosić do 
bióra adwokatów Kamieńskiego i Mikuliń- 
skiego we Lwowie (ulica akademioka 1.17).

TEATR Hr. SKARBKA.
W sobotę dnia 2. stycznia 1897. 

Przedstawienie dla młodzi .-źy szkolnej. 
Początek o 3. popołndnin

H U L A J  D U S Z A
widowisko sceniczne w 5 aktach Adolfa 

Walewskiego.

Wieczorem :
Szósty występ gośoinny panny Maryi Ko­
złowskiej, primadonny opery neapolitańskiej 

oraz p. Gabryela Górskiego 
Po raz szósty:

T s u ś  I  2 v £ a , ł g : © s l a ,
Opera w 3 aktach a 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka.
Osoby:

Piotr, miotlarz p. Górski
Gertruda, jego żona pni Skalska
JaŚ ) ich dzieci pnu ^huaównaMiłgosia ) lcn azlecl pna Kozłowska 
Czarownica pni Kasprowicz
I'uch rosy pni Kliszewsza
Duch nocy pni Bronikowska
M chał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w 
domku. w lesie, przed domem czarownicy 

i w uiebiu.
Nowe dekoracye według oryginalnych 

wzorów.
Początek o godzinie 7‘ /j wieozór.

( p i e c z e n i a
ruchomości, towarow 

zboża od ognia,
^ s p i e c z e n i a

Ifodów o d  g r a d o b i c i a ,

l e s p i e o z e n i a
hw ieka we wszelkich kom 

7ach, przyjmuje dla krakow 
15 Towarzystwa Wzajemnych 
EpieczeA i udziela wyczerpują- 

informacyj upoważniony do 
tego przez te Instytucyę

ir ffMm? ułkmu
w /K rak ó w * Anny I. 2.

feOSZBNlA
r. wyrazu.

’ de ranęais. L. Seholz. Ulica 
Fsk.i. 53 a. 427

JA L O B B  posladąjący stndya 
leze, dłuższą praktyk , biegły 

ła t  n ian ia  spraw adm in istracji 
I sadowych poleca się. Adres : 

s k l , S try j-S okołów .

tODNIK żonaty, bezdzietny, 44 lat 
zący, posiadający chlubne rekomen 

więkbzyck zakładów z lat 16, po- 
zaraz posady. Adres: W. S. poste 

kehów. 431

iIS ZO liE  wysyłam w baryłecz- 
5-kilogr. za pobraniem po 2 złr. 

Julian MarkoT-ski, Uście ruski?, 
K - Uście ruskie. 422

JREMIOWAISE medalami tutki Niemo 
j owakiego s» wszędzie do nabycia.

łBOŚBA więźnia z r. 1363, który w rc 
' kn 1864 został wydany r  rę e Rosyi 

jiwigał ciężkie kajdany, obciążony §. 323. 
Jóry za kraj wszystko 'tra c ił, znajduje 

w nader przykrem położeniu. Uprasza 
I odwołuje sie do wszystkich rodaków o 

lomoe. Wiadomość u Wlbn. Jks Michała 
FStasionisa, kapelana PF  Benedyktynek 
[ws Lwowie.

Ofiary złożone za pośrednictwem „Ga­
zety Narodowej” i „Kuijera Lwowskiego" 
dla b. więźnia stann z r. 1863 4 : na ręce 
Wgo ks. Stasionise kapelana PP, Benedyk­
tynek we Lw owie: WP. Czyćewicz z Sa 
noka 2 złr., Wp. J. Skopowska z Żółkwi 
1 złr., Wp. 0. 'Posteprka z Bolechowa 1 
zł., Wp. Arnold zN ciw óroy  1 złr., Wlbn, 
ks. Jurkiewicz ze Lwowa 1 zł. Powyższe 
datki zostały doręczone b. więźniowi cier­
piąc, mu. Dalsze łaskawe datki przyjmu­
ją się.

Hallfax po zł. 1-25, 
z lepszej stali złr. 
i 70, niklowane po 
złr. 2-80, z s -erok.;- 
mi ostnaju  _łr 3-— , nikiowacc złr. 4'75. 
(ackson Hallfax złr. 3-50. Hallfax damskie 
z rowkami złr. 1-30, niklonme złr 2'50. 
Hercur polerowane złr. 2’50. niklowane 
złr. 4-5C Drezdenki niklowano złr. 8 50, 
Jackson Keynes polerowane złr. 4-50, ni­

klowane złr. 5-50 
poleca w najwiezszym  wyborze

ANTONI HALSKI

Odżywianie dzieci!F. G ia cm e fe p  w d e fa a  mączki dla ilzieci
Cena: 1 mała puszka 45 ct., 1 duża puszka 80 ct.

v \ r n - z r  c a L r ł c i ^  • A 1*® k  k . F e ld - A p o t h e k e , W ie n , I., S te fa n e p la tz  8. 
L * 1 U  V V U j  C 5 1 S .d .c lł A  . W j8 y lk £  p o cz tp w a  2  razy  dzienn ie .

handel żeiazny
Lwów, plac fiaryachl 1. 9.

Majatia ipal
w pobliżu Galicyi, 800' morgów 
w terenie naftowym, piękny dwór, 
tylko za 425000 natychmiast; do 
nabycia , wyłącznie ala nabywcy.

B. von Keczer,
S. Bogdany vła Abos, Ungarn.

HIBOBOIDT
leczą się radykalnie

przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 lat powodzenis — WTe Lwo­
wie w aptekach pp.: P. Mikolaseha . Buc- 
kera, Wewlórskicgo, Ehrbara i Krzyzano" 
skiego. W Krakowie w spt. pp.; Redyki, 

i W.smiewskiego.

Płótna, Bieliznę stołową,
Ręczniki, Chusteczki, Dreli siki

itp. własne wyroby sprsedaje 
p o  cen a ch  fa b r y c z n y c h  

Krajowe Towarsystwo tkackie ^lądka' 
w swym iwieio urtądtowym sl*adnt we 

Lwowie, prey ulicy Kilińskiego l. 2. 
Zamówienia i  prowineyi prosimy nadsy- 

łaó wprost do Kroma.

194 {

Irrytaeys Piersiowe
KASZLE 
FLEGMY „

3ŁZSEMM&-
J»ryi ,  2 8 , ul : BtrgSrt

-ote LWOWTB 
w Apr.- k: ? . M iko-
lasoha, W e w lo r -  
aktego. Ehrhara, 

H nok. <
i Krzyżanowskiego

nu konie, własnego wyiobu 
• ■ A l a J W  z owczej wełny, dnże, moc­
ne, gr. e, w pasy pąsove z czarnem lub 
żółte z czarnem, po zł. 6 50 sztuka sprze 
daje Dwir Łapszyn —  Brzeiany.

n i t z R iK  v  KrysoTlcach
wyrabia maiło deserowe, ser szwajcarski 
Imperial i Brie; wysyła masło deserowe 
~)0 csnie złr. 1 20 za kilogr., tuzin cegie 
ek sera Imperial po i;łr. 1-20, i sztuk 

sera Brie po 80 t. loco Mośv iska. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd d6ur JWgo 
Staalsława br. Stadnickiego w Krysou 

oaoh o. p. Mościska. 1278

l

K o s m o p o l l t !

Spirytusowa lampa żarowe
sajlcpcze światłe ,  prawdziwe tylko wtedy, 

i jeżeii loohodzi

|: Towarzystwa dla Światła ż;ro m
w  D re Z D ie .

100.000 atuk w użyciu.

Najwspanialszy efekt świetlany
przy 40%  oszczędności materyału. 

Sprzedaje wyłąozay reprezentant dla 
Auatro-Węgier

tJOSEF GOLDSCHMIEI
Prag, Wenzelsplatz 62.

Zastęp"ów poszukuję. 1349

Na karna
N&jmodniej -ze Chapean-«laq e atłai we 
po 5, 6, 8 zł. C y l in d r y  całkiem lekkie 

fabryki P. C. Habig* po 9 złr. poleca 
FAB RY K A KAPELU SZY 

A N T O N I  K A F K A
p r ia d te m  K o i« le a A «k  1373

L sów , Rynek 2 9 , albo Teatralna 12.

Abdul Kenm
Lwów, P ie M a  1 .2B

stare materye na żupany w prze­
różnych deseniach, broń i antyki. 
Tylko prawdziwe perskie i tu­

reckie wyroby. i2;o

w wielkim wyborse, od złr. 2-40 de zł. 12 
za szampańską flsszkę — poleca handel

St. Markiewicza m Lwowie.

Nowy wyrób krajowy.
Jarzyny i owoce w hermetycznie zam­

kniętych puszkach konserwowane i jak 
śnieże:

Zleleny gros:ek 1 kg. od 35 do 56 et. 
Faaoika cała lub krajana 1 kg. od 32 do 
60 ct. Szparagi kg. od złr. 1-10 do 1-30. 
Również Grzybki, Julienne, Macedoine, 
P.midory (całe lub Pares), kompoty l 
marmsladyj

Bliższe objaśnienia deje cennik.
Parowa fabryka konserwów Lubyoza Kró­
lewska. *Ve Lwowie sprzedają pp.: Karol 
Bajer, Albert Szkow -on 1 Wystawa plac 

Halicki 10 1348

Wysprzedaż
i konlareBcyjnej

nibj cen własnego kosztu. 
Tylko po koniec grudnia 1896.

Obok mojego magazjnn
p l a ę  H a - l l c l s l  1. 2

' poleca 131'

A. KRZYSZTOFOWICZ
Makaty, Gobeliny, Dywany, 

Ekram*, Parawany. Lambrek ny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Koł­
dry szyte, Firanki, Portiery, Sza-, 
liki dekoracyjne, Materye, Plu-| 
sze, Serwety, Kapy na łóżka, 

Futerka przed łóżka itd.

Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, ma­
jącej soli tera i dolegliwe ści *ołądpiowe 1

Tasiemca wraz z głową
usura  się pod gwerancyą iPU i- 
nie bez boleści, w Łrótkim cza­
sie (w ciągu 6 minut) za pomocą 
^apsułek granatowych. Jedyn ie  

praw dziw e ma aptekarz
Józef Schneider, hesicra
(Reschltza, Hauptgasse 32. Siid- 

unparn).
Ręczy się za to, że ten 7,na- 

kon” ty siodek uie uprawia bó.u, 
a bku kuje szybko i uiezawo.irde. 
Uie szkodzi wcale nawot wtody, 
gdy nie ma trsiemes. Pra i- iii  
ch onJony. Wiek < nrpią«?j oso­
by trzeba '.oda '. Oryginalne pu 
de.lko wi‘S2~<5’Mc* 
ni«m sposobu użycia koszfitje 
w kraju jok i z» g:anieą 3 z łr . 
50 cnt., i wysyłka nnsiępuje za 
zaliczką lub po otiz mamu po­
wyższej kwoty.

Oznakami be się ma taslem- 
Znak ochronny. ca (so llte ra j ą : Bladość twa-

rzy, mglisty wsrok, sińce pod oezami, ebudośc, zaflegmienie, osad na języku, tru- 
dniobe trawieuie, brak apetytu, to *nów uczucie wil< nudnosui łub n^wet
mdłości i zuwrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czczo, wznoszenie się j. kiegos 
kłębka z żołądka aż do gardła, gromadzenie się śliny, 1 sbrzinieme ciała, kwasy w
irt/n  rlb-n n i n . i A n i .  «  A . l  II...  i - . J L ::

do melancholii, niecnęć do życia i pragnienie śmierci. D.tlę) 8% składzie
K Z a p a - u . ł l r I  s a n t a l o w e

leczą w 8 dniach dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzy­
kiwania i bez przeszkody w zawoozie. Pudełko kosztuje 4 złr. wraz z opłatą pocz­
tową. T« kapsułki santałowe mają niezmierny skutek. TaK kapsułek granatowych 
jak j zantaiowych prawdziwych jedynie i wyłącznie dostać można u Józefa  Wchnel- 
der’ a, aptekarza w Resiezy ^Reschltza, Hauptgasse 32. Siidungarn). 1166

Maszyny do wyrobu cegieł
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi

jak w ogólności znpełne nrządzenla rur plecowyoh 
ceglan^oli, rnry J pleców, ceg ły  fa lcow e I w yro­
by l *m 'onkow e. Fabryka do wyrabinnia p ły t nllcz- 
nego kamlenneg bruku jakoteż nadbrzożkó w cho- 

d n ih on y cb , dostarczają ja^o 808!
s p e c y a l b  7Ś c i  h a d o w l u n y c l i

Friedrich WanniecK & Co.
fabryka maszyn i lejamia żelaza Berno (Morawa).

1 1 JI ipn n I

R. Ditmar, Lwów
po ica najlepszą, niezapalną, bez żadnych domieszek benzyny 
z olej „ i  naftę, od tylu lat znaną z dobroci i bezpieczeństwa 
Szan. PT. Publiczności, po możliwie umiarkowanych cenach.

Z nadchodzącym sezonem polecam się łaskawym wzglę­
dem Szan. Panom przemysłowcom i przedsiębiorcom większych 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną naftę, po 
znacznyoh zniżkach.

Nafta cesarska krajowego wyrobu , nadająca się do no­
wych moich palników z siatką Auera, albowiem przy gor- 
szyoh gatunkach takowe nie fuukoyonują jak powinny, lub 
wca le. Dostawą do domu uskuteczniam od pięoiu litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia.

Dla dogodności Szan. Publiczności zaprowadziłem sprze­
daż asy gnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryaokim 
i. 9. i w handlach win i delikatesów:
W P.: Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona

Musiałowicza i Janika St. Wojciechowskiego
za okazaniem których wydają naftę składy m oje:

ul. . § o l r i e s k i f * g o  «  1 . u ’ C ® a r n i s k i e j
Ekspedycje na prowineyę załatwiam dwa 

-■dr bsezkayh oryginalnych
Ciułk i.h złw.rtr-śeljr^do 7Tl/Ti.żow~ 
nia li-?.ę p.i cenie kcsstn 
----------11 i  ii n ■ i ■— ! ■  ■!■■■—

H ER B A T A
Deters & Dunek er, Hamburg

wysyłają za zaliczką frnnor w oryg. puzzkaoh blaszanych - 
netto 4 k ilo : Herbata galicyjska i ięszana z■ puszkę złr. 8 

Rosyjska mięszana złr. 12-— . Cena zt puszkę.

% o o c a - J M - ^ a - o

Czuba Duro îer SI Cie-
francuska fabryka koniaEU P r o m o n t o r .

G en era ln ; za stęp ca  : i s i ł

R U D A  & B L O C H M A N N , W ie n -B n d a p e st.
M* WaaędEle do nabycia. % l

J .  M a c k ’ ł i  R t u r l i o u h i J ^ k i  i s o s n o w y
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma 0 i 3-5 lot zalecany nr. ez naj 
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalac jny la choryifh na -żyje 
i pi rsi, w kaszlach , dyfveryi influency .tp. ^nakomiiy środut.- do wcierania po 
zar.rębieilfo, przeciwk* reumatyzmowi itp. W ory  na nyuh flaszkach po 6 > ct. 
do naby-* w^rojrueryach, aptekach i składach perfum. Na żądanie wysyłamy 
; odziękowania i świadectwa 1 Mack ,  Bad Re:chenh«ll, pierwszy i najstarszr

sM .d  t go artrku łu . 1276

n o r ttw tc iU o H g o u  . . . .

M o n L jg  C o n g ^ u  (najbardziej łubiana w Rosyi) .
1*0- ilitr C o n g o n  najprzedniejsza .
P n h iłD g  U o n g o u  z małym liściem

rozsyła handel herbat

-  m m „  . t r A L M i » A <

złr. 2 -—  za k il
» 3’ -  „
» ^'50 » 
a a

król. pri];-k n-dwortiy d ostaw ca ,  Berno (M urawa). 12701

4 zlste, 18 srebrnyoh medal! aO ijajgw  dziękczynnych l dyplomów uzranla.

K W I S D T
Płyn restytucyjny

c. i k. uprz. woda do mycia koni.
Cena flaszki 1 z łr . 40 et. w. a.

Przeszło 35 lat używana w stajniach dworsHch. 
w większych stajniach wojskowych i oywilnyoh. jako 
środek wzmacniający przed I po wlelkloh natęże­
niach, « zwlchnlęoiach, spieczeniu. -  stężeniach 
muskułów etc. czyn; konia wytrzymałym na naj­

większe trudy.
Pi awdziwy tylko z uboczną marką ochronną do na­

bycia we wszystkich aprrkach i drogueryach 
austro-węg. monarchii.

Główmy skład UW
FRANCISZEK JAM KWIZDA

e. i k. a m tr .-w y . i król. rum. dostawca nadworny
aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem

Nowość! Nowość!

!!! z  b i a ł y c h  f i o ł K ó w ! ! !
Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1’75.

M y a i o  z  t o l a ł y o n  f l o l i ł ó w
znakomite, pc 50 ct. 

w y n a la z k u

JAKA lHAATOWKZA
Sklepy własne: ulica Ktpernika 1. 3, ulica Halicka 1. II 

W Krakowie Sukiennice 1. 20 — W Czerniowcaoh Rynek 1. 2

Nowość! Nowość!

"M cytacya.
Imuu Zariadzie Mmm
■ p i z y  - u . l i c 37- O s s a r u l e c l s z l e g r o  1 -  1

odbędzie i/ę
dnia 4. stycznia 1807 r.

nieproloneowantch w czasie właściwym.

Chcąc wyrufowaó zupełnie lichy towar powrożniozy, za lichą 
cenę nabywany po różnych sklepach

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
będzie odtąd wyrabiać, oprócz dotychczasowych postronków z cze­
sanego przędziwa

Postronki z t. zw. przędziwa klubowego
n eco gorsze od tamtyoh, ale po nadzwyczaj niskiej oenie.
1 sztuka 3 metry długa 12 ot. — 1 sztuka ł'6  metr. długa 8 ot.

DYBEKGYA:
Michaił G ruszka . Ks. L eo n  P a stor.

W łosy są najpię&niejezą ozdobą cilonłtka, dlatego winniśmy je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysiejjeżeli codziennie zmyje włosy Jedynie do nabycia w  drogueryi
skórę na głowie Wodą lob olejkiem ks. Sebastyana Kneippa (flaszka wody 50 ct., olejku 40 ct.) Na skład:,ie również wszelkie zioła ks. Kneippa. Langa & Pilarskiego, LWÓW hotel źorża.

M IK O Ł .A J  L U D W I G
Lwów ulica Akademicka 1.1.rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską

ica i odpowiedzialny redóktJF P l a t o n  K o g  ^ćl Z  drukarni i litografii P illg j^ ^ n ó łk


